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Filia stronnictwa 
p. Zieleniewskiego.

D o niedawnego czasu ludność na­
szego kraju a przedewszystkiem mie­
szczaństwo polskie, uważało bez wy­
jątku cały ogól owych synów ,’ braci, 
znajomych lub krewnych swych, któ­
rzy dla chleba, nie wszystkim może 
w dostatecznej mierze podawanego, po ­
święcili się nieproduktywnemu zaw o­
dowi urzędniczemu, za dobrych oby­
wateli, odczuwających potrzeby i ży­
czenia społeczeństwa; na odw rót zaś 
urzędnicy po spełnieniu swych czasem 
przykrych i uciążliwych zadań biuro­
wych, pracą swą publiczną i calem 
postępowaniem  zaznaczali wyraźnie, że 
wraz z innymi mieszkańcami kraju sta­
nowią nierozerwalną całość. W śród 
urzędników, profesorów i nauczycieli 
był szereg wybitnych ludzi, którzy dą­
żenia innych warstw społecznych, p o ­
pierali a często nawet wskazywali im 
drogę, po której  ̂kroczyć mają.

O becnie atoli znalazły się jednostki, 
które między ludnością urzędów nie 
piastującą a urzędnikami wykopać chcą 
głęboką przepaść, które z urzędników 
utworzyć chcą osobną kastę i wzbudzić 
w niej nienawiść do całego społeczeń­
stwa, nie dbając na to, że urzędnik już 
w urzędzie spełniać musi czynności 
w spółobywatelom  jego często b a r d z o  
nieprzyjemne, że zatem poza służbą ra­
czej przyjaciół jednać niż burzę siać 
powinien.

Istniejący w Krakowie od 4 lat 
Związek ekonomiczny urzędników, p ro ­
fesorów i nauczycieli, zeszedł już w ubie­
głym roku, wskutek różnych zabiegów 
i porady naszych dyplom atów parafial­
nych, z właściwej drogi; przemienił 
się de facto w środowisko agitacyjne, 
i rozpoczął obecnie niebezpieczną 
pracę, na którą społeczeństwo oboję- 
tnem okiem patrzeć nie może.

Aby w Towarzystwie ekonomicznem 
zlożonem  z wszystkich dykasteryj 
urzędniczych, przeprow adzić pożądaną 
przemianę, delegowano do niego taką 
ilość działaczy z pośród urzędników 
miejskich i z krak. Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, że założyciele i jednostki

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
M IESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

Prenumerata z przesyłką pocztow ą
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 ha l. 
k w a rta ln ie  . . 2 K. 40 „
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., ro czn ie  8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h ., c z ę śc ie j 
p o w ta rz a n e  7 h ., za  l ^ e n t i m e t r  k w a d r _

poświęcające się pracy ekonomicznej, 
ustąpić musiały miejsca agitatorom, 
a co ważniejsza, że związkiem tym 
zawładnęli naczelnicy różnych biur 
i bez wyjątku prawie urzędnicy rang 
wyższych, którzy temsamem mają m o­
żność „oddziaływania" na podw ładny 
personal urzędniczy rang niższych.

Celem tej speeyalnej intrygi było 
pierwotnie osłabienia krak. dem okra- 
cyi po lsk ie j; obecnie zaś związek eko­
nomiczny wybrawszy prezesem swym 
p. Z a  w a d  z k ie g o , przeszedł na usługi 
bezdem okratyczno - bezmieszczańskiego 
stronnictwa p. Z i e l e n i e w s k i e g o  
i w organie swym „Ciosie urzędni­
czym" za maj, t a k i e  o s k a r ż e n i e  
podnosi p r z e c i w  m i e s z c z a ń s t w u .

„O parte na silnej organizacyi klasy 
posiadające i produkujące, narzucają 
warstwom ekonom icznie słabym i za­
leżnym, tak wysokie ceny i za mie­
szkania i za wszystkie inne środki do 
życia, iż wywołuje to w mieście d ro ­
żyznę, graniczącą w prost z bezględnym 
w yzyskiem ".

W  dalszym ciągu pisze „G łos urzę­
dniczy", że skutki drożyzny odczuły naj­
bardziej sfery urzędnicze, że ten rozpa­
czliwy stan zbudził nareszcie . „ wś r ó d  
w a r s t w  w y z y s k i w a n y c h "  myśl 
obrony swych interesów przez sku­
pianie się i t. d., a następnie wylicza 
zdobycze, zaznaczając, że w krótkim 
czasie 2000 członków przystąpiło do 
pracy, że uzyskano od gm iny 3 jatki 
na sprzedaż mięsa i sklep na sprzedaż 
wędlin, sprowadzanych z prowincyi, że 
zawarto korzystny układ o dostawę 
węgla, czem ‘ powstrzym ano drożyznę 
tak ważnych artykułów jak węgiel i 
w ędliny; że założono spółkę spożyw ­
czą i jadalnię, urządzono sprzedaż 
ziemniaków, owoców, orzechów, ryb, 
pośrednictwo w sprzedaży krawatek 
i koszul a nadto piękne zapow iada­
jącą już rezultaty spółkę krawiecką.

O tóż na tym koniku jedzie obecnie 
nadfądca M agistratu dr. Z a w a d z k i. 
W  mowie swej programowej zapo­
wiedział cały szereg dobrodziejstw, ja­
kimi uszczęśliwić pragnie urzędników 
a więc: założenie spółki masarskiej na 
wielką skalę, budowę tanich dom ów

( dla urzędników, budow ę dom u Związku 
ekonom icznego (nie mówiąc czy także 
ma być tani) i t. d. a podniósł z n a­
ciskiem także najważniejsze dobrodziej­
stwo t. j. pracę na polu p o i  i t y c z ­
n e  ni, do której zachęcił „rdzeń inte- 
Iigencyi miejskiej«.

Nie -mamy zamiaru krytykować wy­
stępu p. Zawadzkiego w roli politycz­
nej, aczkolwiek twierdzenie owego 
„ k w i a t u  i n t e l i g e n c y i  mi e j s k i e j " ,  
że k l a s y  p o s i a d a j ą c e  i p r o d u ­
k u j ą c e  uprawiają „ b e z w z g l ę d n y  
w y z y s k " ,  że występują do walki 
z całą nam iętnością i niechęcią do 
tych, którzy odważają się „ n a r u s z a ć  
k o r y t a ,  k t ó r e m i  p ł y n i e  z ł o t o  
ł a t w e g o  z y s k u ,  c i ą g n i o n e g o  z 
w a r s t w y  n i e z o r g a n i z o w a n e j  
i n t e l i g e n c y i "  dowodzi pod wzglę­
dem znajomości kosztów produkcyi zu­
pełnego braku już me inteligencyi ale 
chłopskiego rozumu.

I dodać musimy, że jak z licznych 
artykułów dziennikarskich wiadomo, 
ów „kwiat inteligencyi miejskiej", owi 
radcy i nadradcy, robiący politykę w 
Związku ekonomicznym, całymi latami 
przetrzymywali podania i petycye per- 
sonalu rang niższych, pisarzy i służby 
o uregulowanie ich nadwyraz przy­
krych stosunków  służbowych, że sprawy 
te dopiero wskutek kilkakrotnych in- 
terwencyj innych osób wreszcie zała­
twiono.

Komu zaś naruszyć trzeba koryta, 
któremi płynie złoto łatwego zysku 
wyrozumieć m ożna już choćby z tego 
faktu, że przeciętna praca dzienna 
„kwiatu inteligencyi" wynosi około 
100 więrszy pisma ręcznego liczącego 
razem 2500 łiter i kosztuje 1 2 — 16 K. 
a więc sumę, jakiej żaden producent 
na pracy robotnika nawet w jednej 
dziesiątej części zarobić absolutnie nie 
jest w stanie.

W idzim y z tego wszystkiego, że 
roślinki zasadzone przed kilku laty, a 
przez Radę miejską z krzywdą dla 
pożytecznych jarzyn, z którymi poró ­
wnać tu musimy ogól właściwych pra­
cowników magistratu; wychodowane, 
zaczynają wydawać „kwiaty", któremi 
się lepiej zaopiekować należy.
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JodiWHŻszenie opłat 
górmczgch.

Miniśteis r^bót publicznych wniósł do R ady  
p aństw a  pro jyk t u s ta w ,-  norm ującej wy­
sokość i Sposób plecenia należytości od 
miąfj i wyłączności górniczych. Rząd zam ie­
rza podnieść,‘cfo tychczasow ąopła tę  z 8 kor. 
na  24 kor. od 1 m iary górniczej 45,116 m 2 
jak też od 1 wyłączności górniczej. 

Przywilej m in is ters tw a udzielania zni­
żek, ma być zniesiony,; przepisyyco do. ui- 
szczanića^ópłat w półrocznych ra tach  płatny' 
z dołu, obostrzony.

Sprawa ta  obchodzi kraj nasz w wysokim 
stopniu  przedewszystkiem  z§ /w zg lęd u  na 
olbrzymie bogactw a w łonje ziemi naggffi 
uk ry te  a do tąd  mało jeszcze ek sp lo a to w an e ; 
powtóre ze względu na .fakt, że w krako- 
wskiem zagłębiu węglowem t. j. w powiecie 
Chrzanowskim a naw et w Wadowickim, 
wszystkie wyłącznóścpt^órnicze — z m ałym 
ty lko  w yją tk iem  — wykupili  prusacy. 
Okoliczność ta  dowodzi, że całej zachodniej 
części k ra ju  naszegdSgrozińwielkie niebezpie­
czeństwo, do tej poryśprzez sfęr-y kierujące 
polityką  na rodu  lekceważone.

W obec wniesienia p ro jek tu  zm ian y  u s ta ­
w y o opłatach górniczych, pogłowie nasi do­
łożą nieWątpliwigpstaran, .aby to niebezpie­
czeństwo bądź  to znaczną podw y żk ą]o p ła t  
lub naw et progresyą op ła ty  od terenów 
nieeksploatowanych, usunąć lub p rzyna j­
mniej zmniejszyć można było. ,

Podręczniki szkolne.L
B rak  podręczników' śźkolnych oraz przy- 

borów, k tórych niezamożni rodzice me są 
w stanie dostarczygswym  dzieciom uczęszcza­
jącym  do szkół, dajecsię młodzieży dotkli­
wie we znaku

Fundusze  na zakupno książek^zko lnych  
dla ubogiej młodzież^'; tudzież podręczniki 
darowane przez krajowa wydawnictwa ksią­
żek s z k o ln y c h ,p ą  n iew ysta rczające . ,

Chcąc tem u zaradzić, przedłożył wydział 
wimonawczy krajowej konferencyi nauczy­
cielskiej Radzie szkolnej wniosek, aby na 
zakupno  książuk dla młodzieży ucz |ce j  się 
używano* w częśfcf także  m iłe j jscow ycli  
f u n d u s z ó w '  u b o g i c h .  W tej sprawie zwró­
ciła łsję R ada^gzkolna do’)łwydzialu k ra jo ­
wego;,'; k tó ry  odniósł si,e’ do wydziałów po­
w iatow ych, w ykonujących  w myśl ustawy 
g m in n e j  nadzór nad m ają tk iem  g p iu n y m  — 
z żądaniem , aby  te w płynęły  na '.gminy 
w k ie runku  użycia części funduszu ubogich 
na  zakupno niezbędnych  książek i pijżybo- 
rów szkolnych dla najuboższej młodzieży 
miejsjeo-wej.

B rak  i d rożyznę  podręczników szkolnych, 
przypisać należy innej jeszcze okoliczności.

P raw dziw y plagą dla młodzieży jest nie­
mal coroczna zm iana znacznej części pod­
ręczników fzkolnych  a co zatem  iazie ko­
nieczność kupow ania nowych książek, przy- 
ezem dawniejsze w ydania  są nie do pozby­
cia. P rzew ażna czóść młodzieży', sprzeda­
w ała  dawniej z końcem rpku książki swe 
m łodszym  kolegom,’'k u p u ją c ,  zk uzyskane 
pieniądze a w każdym  raz iśrza  nieznaczną 
dop ła tą ,  książki do najśjtjepnej klasy.

P rzy  dzisiejszym Systemie jest tq n iem o­
żliwe.

Powodem tegb jest przedewszystkiem 
wielka liczba pedagogów, pragnących n o ta ­
bene dla zdobycia  m aterya lnych  korzfści 
zasłynąć jako autorowie1 „ulepszonych" pod­
ręczników szkolnych.

R a d a  szkolna zaś aprobując  p ro tegow a­
nym  nowe książki, nie,.liczy sje 'wcale z isto­
tn ą  po trzebą  i z kosztami, jakie spadną  na 
rodziców'. Zdarza s'ię> cze^tó,! że lffiwe poci 
Ręczniki nie zawierają żadnych ńoWych 
n y ś l i ; w'- najlepszym  razie w oprawie można 

dopatrzyć  się pewnej zmiany.-,
N a tern jeszcze nie koniec. R ad a  szkolna 

przepisuję  ,n. p. książkę  niemiecką au to ra  
X  — usuwając tern samem poprzednio uży-ł

wanęgo J , k tóry  już  wyrugował Z. Mło­
dzież oczywiście zaopa tru je  się w przepisane 
książki. Rozpoczyna się rok szkolny, a 
profesor oświadcza, żeton „będzie się t r z y ­
mał podręcznika używanego w zeszłym 
ro k u “ . W ciągu, roku przyjdzie drugi, k tó ­
remu najbardziej  podoba się autor' Z.

W  ten spojsob zmusza się młodzież do 
niepotrzebnego wyrzucania  pieniędzy, na
książki, któjte^zasadniczo nje różnią  s ię , tu ­
czem lub tylko nieznacznymi ^zm ianam i 
tekstu.

Dojdzie z czasem do tego, że profesoro- 
wde-autorzy będą  wprośt narzucać swęije 
u tw ory  m łodzieży ,, nie stosując się nawet 
,cło przepisów R ady  szkolnej.

Ot np w jednem  z gnnnazyów prowin­
c jona lnych  p ro fesor  języka niemieckiego 
„zachęcał11 uczniów do zdawania na p ry w a t­
ną lek tu rę  w jMżyku niemieckim po pol­
sku napisanej swej,’ nowelki „ K a c h n a  Stru- 
siówna“ , prawdopodobnie dlatego, że wydal 
ją  w łasnym  nakładem.

,.T-jnt niesmacznym stąsunkom  powinna 
R ada  szkolna; zapobieilz.

R. ip. p  Wolny przed kratkami sąd.
Dalszy ciągjrfwprawy rozpoczętej 3 t. ufl 

odbył się we śjiodę. Zeznawali! m iędzy  in­
nymi także^świadkowie o s k a r ż o n e j ,  t. j. p. 
W o l n o w ą j  r. ffi- S t a n .  N o w a k ,  p .  E n g e l -  
m a n n  i stwierdzili p o d  p r z y s i ę g ł y  że p. 
G a r f u n k e l  w t o k u  f $ i n f o r m a c y j “ , j a ­
k i c h  m u  u d z i e l a !  p .  W o l n y  d a ł  dwa 
razy słowo honoru, że o n i c z e n i  n ie  b ę ­
d z ie  p i s a ł .  P rzy  konfrontacyi p .kG arfun- 
kel z ap y tany ,  czy dawał słowo honoru o- 
świadczyl, że t e j  nie pam ięta .

E kspedycyąiparty i „N ow in",  doręczonych 
na zamówienie p. W olnemu, zajmował się p. 
Zauss, k tóry  zeznał, że otrzymał w tym  celu 
jakąś  kw otę  n a  m a r k i .

Po przesłuchaniu całego szeregu świad­
ków', proponowanych przez pryw oskar 

ffyćieła i oskarżonych, sędzia p. S z c z e r b a  
ogłosił wyrok uwalniający p Wolnego -rod 
oskarżenia  o obrazlfh czci przez udzielanie 
fałszywych informacyj p. L. Garfunklłjwi; 
dalej uwolnił pp. Wolnego i Burzyńskiego 
od oskarżenia, że lĘifeszerzali i kolportowali 
ten num er „N ow in",  w k tó rym  był zamiesz­
czony a r tyku ł  o ucieczce,- i rzekomej defrau- 
dacyi p. KosobuckiegO^,-

W  m otyw ach  podniósł sędzia, że oskar­
żenie polegała: na zeznaniach p.Kparfunkla, 
lecz, że zeznania te zostały odparte  przez 
p. Wolnową, Engelm anna i St. Nowaka.

Z astępca  oskarżyciela pryw. dr. Steins- 
berg, zg łos i lfod  wyroku z a ż a l e n i e  n i e ­
w a ż n o ś c i .

Po 11 miesiącach rozegrał się zatem  pierw­
szy ak t  tej bolesnej sprałwy, której osta­
tecznego wyjasjiie-nia spodziewać § ię  można 
dopieco po rozprawie, odbyć śię mającej 
przed sądem przysięgłych przeciw .redakto­
rom „N ow in" o obrazę czci, popełnioną d ru ­
kiem. Do tej pory  wiadomo tylko, jgoB gło- 
sil i kto zredagował inkrym inow any a r t y k u ł ; 
e n  do  a u t o r a  t. j. w la ś c iw e g M V |p r a w c y  
oszczeKsAwąjj zachodzą* pewujś? wątpli­
wości zwłaszcza ze względu na to „ s ło w o  
h o n o r u "  p. Garfunkla. Ślowo honoru za­
czyna obecnie% chodzić  coraz bardziej w u- 
życie przy spełnianiu czynów karygodnych. 
Damazy Macoch wrzuciwszy zwłoki zamor­
dowanego brata do wody, żądał także od 
dorożkarza, który był świadkiem tego, „sło  
wa honoru" a naw et ÓJdebiął od niego': przy- 
sięgęKAlmśwdadek ów, podobnie jak  w n a ­
szym w'ypadku p. Garfunkel, slowra honoru 
nie dotrzym ał.

Po roz.ęgraniu się pierwszego ak tu  za­
targu, wywolan,ego przed rokiem wśród 
krak. rękodzielników, dla :osiągnięcia pew­
nych celów politycznych, przypomnieć w y­
pada  czytelnikom naszym  wfaściwy powód 
wzniąćęnia tej szkodliwej waśni. Jedność 
rękodzielników, ich .ęolidarnSśana zewnątrz 
była od pewnego czasu solą w oku różnym  
politykom  lokalnym. Jednych  drażniło to,, 
że rękodzielnicy w krak. Radzie miejskiej

przynależnością swą do klubu większości, 
u ła tw ia ją  rządy  w mieści.e osobom, k tó re  się  
innym  nie p o d o b a j ;  d rudzy  patrzeli nie- 
citjętnem Okiem n a  s o l i d a r n o ś ć  i e n e r ­
g i ę  grupty, s tanowiącej jądro  mieszczaństwa 
Znam ienną jest wieść, jaką-glośili pow iernicy ' 
osób kierujących polityką miejską^;, przed 
zeszłorocznymi w yboram i do R ad y  miejskiej. 
Wieść.' znana  w sferach tut. inetligencyi jj 
„ K o j o  b u c k i  w y r a s t a  i n n y m  p o n a d  
g ł o w y ,  t r z e b a - g o  p r z y g i ą ć ,  k u  z ie m i!" .  
Mówiono nawet, koniu w szczególnogęi wy- 
resyta ponad  głowę i komu stal się niewy­
gód nyłin.

Otóż to, co się dzieje począwszy od wiosny 
zesźteger roku, te napaśjci- pszczerstwa i t. p. 
to-jvszystko jest p r z y g i n a n i e m  k u  z i e m  
n i e  t y j e 1 K p s o b u c k i e g o  i l e c a ł e g o  m i e ­
s z c z a ń s t w a  k r a k o w s k i e g o .  Afe mnożą 
Się oznaki, że w nezultac ie  p r z y g i ę t y m i  
b ę d ą  k u  . z i emi  ci w ł a ś n i e ,  k t ó r z y  
mi e f ś z c z a ńs t g f f l i  p r z y g i n a ć  p r a g n a j j l

Sztuczki cz-dseni zawgdzą a jednostki za 
narzędzie  w ybrane przyjdą, wreszcie do 

(świadomości, że nieTswojej spraw ie służą !

Ejazd Ssperantgstóu?
Na zjazd E sperantystów , k tóry  ma się  

z końcem czerwca odbyć" w Krakowie, za­
powiedziało p rzy jazd  wiele w ybitnych oso­
bistości z wszystkich s tron świata.

Zjazd ten ma dla K rakow a i -yyogóle du  
Polakiuy doniosłe znaczenie. Z okazyi bo­
wiem zjazdu m am y Wie dae poznaes mówiąc 
bez przesady -H całemu światu, m am y  oka­
zać cywilizacyę reprezen tan tom  różnych nefi 
rodo^v^ści, z k tó rych  wieHe dotąd nta mylne 

tWyobrażenie o Polakaiclt.
Kraków powinien z całą/godnością  i po- 

wagąpwystąpić na zjeździe.
. . T a k b y  należało. T y m c z a ip n  .-gmina, na 

której przedewszystkiem ten obowiązek cią­
ży, wcale sję tą  sprawą’niej-zajmuje. Ciężar 
caiyL złożono na- kom itety , które rzecz n a ­
tu ra ln a  zadaniu  swemu podołać nie są 
w stanieł.'^
ryzw racam yj się za tem  z apęlem do repre- 
zentacyi miasta, ż e b ^  pomyślala o należy- 
tem  przyjęciu  mających nąś'’? odwiedzić 
gości.

Sprawa Chełmska.
Nad sprawą chełmską przeprowadza obec­

nie sp.eęyalna komisya, pb rady  w rosyjskiej 
Radzie pańś^tya. Rzecz naturalna,j że w obec 
stanowczej większości rosyjskiej, Moskale 
przeprow adzają  uchwały po swojej myśli, 
W  R obotę  miało posiedzę li i^p rzeb ieg  do^ć 
burzliwy. Po ukończeniu rozpraw ó^olnycłi 
nad projektem  przystąpiono do głosowania 
nad wnfoskEm przejścia do obrad szcze­
gółowych.

Większością 1,0 głosów przeciwko 3 poł- 
sk i in ^ p rz y ję to  przejście do rozpraw  szcze­
gółowych.

Rozprrezęly się rozprawy nad kwesfyą 
według jakiej zesady należy- ̂ .'y ći z i e 1 i ć gm iny  
wyznaniowe, czy narodowościowe.

Ekiseł Szebeko dowodzi,t-że należy  zaśjto-/ 
sować zasadę  Wyłącznie wyznaniową, ponięK 
w aż wż-statystyce r a d o w e j  dopuszczono się 
wielu rozmyślnych sprzeczności. Mifflca oprąi! 
cowal urzędow y m ate rya ł^ś ta t^ s tyczny ,  na 
k tó ry m  pro jek t  osnuto, a z cz-ego wynika 
ścfśle, że p ro jek t Dumy, podających liczbę 
prawosławnych na 327 .000j |pow iększyl tę  
cyfrę  o 62.ŚU00, k tórych najeży uważać za 
katolików. Oprócz żydów i niemców, Chehn- 
czyzna liczy f^75 00Ó prawosławnych i- 
427.000 katolików. Liczby te wyprowadzi! 
Szebeko ze s ta ty s ty k i  urzędowej

Przewodniczący przer\val mówcy, mówiąc 
że do tyczy toyart 11 projektu , dlatego więc 
udzieli m ow cy/g łosu  przy rozprawach nad 
ty m  artykułem .

Wznowihno ob rady  nad zasadą wyłącze­
nia. Hr. Olsufjew zaproponował wydziele­
nie odrazu całymi powiatami. Tagancew przy­



Nr. 24 »UŁOb MIESZCZAŃSKI'1 3

pomniał, ż c \ Szebefm już  przedtem prosił 
o przedstawienie map geograficznych, prosił 
więc o spełnienie tego żądania. Jed n ak że  ko- 
mrśya większością 9 głosów przeciekło 6 żą­
danie map o trzuc iia .

Tut a j  przeszło do nadzwyczaj burzliiyćgo 
sporu pom iędzy prezydyjąc.ymi Kobylińskim 
aSzebekiem . Kobylinskij odrazu poddaje pod 
głosowanie, jak  przająć gminy wyłączone 
czy sto^ewnii? do p ro jek tu  rządowegjp i Dum y 
czy też  hr. Oisufjewa. .Szlebeko proJ’e-si;uje, 
że.rgłosować nie m ożna, ponieważ dotyczy 
to a r ty k u łu  11. W każdym  reżńe :żąda on 
głosu z g'odn:e z przyżu,ożenieni prezydyją-' 
cego.

Wówczas ponownie zawrzała burza. Ta- 
gancew i Stahowicz, a nawet, niektórzy zwo­
lennicy wydzielenia użnajągfee żądanie 'Sze- 
beki s ą Łsłuszne. Kobylinskij uw,ąża, ze teraz 
jest już  zby t  późno, ponieważ glosowanie 
s: ę odbyło. Szebeko zwraca uwagę, że glo­
sowano'*: ty lko nad sprawąMmiap i żąda 
zaprotokołow ania  całego zajścia.

Kobylinskij oświadcza, że nie'* fus-liąpi. 
Szebeko żąda ponownie wzmianki oHzaj- 
ściu w 'p ro toko le .

Pomimo to Kobylinskij poddaje  kw estyę  
pod głosowanie i odrazu k o m i s y a  p r z y j ­
m u j e  p i e r w s zje'] d w a a t y k u 1 y p r o j e k t u .  
Szebeko i Chrzanowski nie głosowali zupełnie.

P o d c z a s  s p r z e c z k i  T a g a n q ' ę w  i S t a ­
c h o w i c z  o z n a j m i a j ą ,  ż e k o m i s y ę o p u ­
s z c z a j ą  i w d a l s z y c h  r o z p r a w a c h  ko-  
n r i s y i  u c z e s t n i c z y ć  n i e  b ę d ą ń ,w 'o b e c  
s k a n d a l i c z n e g o  c h a r a k t e r u  poSke- 
d z e ń .  Podczas głosowania obydwaj byli nie­
obecnymi.

Pos. Szebeko i Chrzanowski ^złożyli ró- 
' wnież m andaty  do k o m isy i ; przy drugiem  

posiedzeniu b ) ło  obecnych zaledwie 7 człon­
ków, a więc brak kompletu. M im o to p o ­
siedzenie się odbyło, na którem zapadły 
uch wał ■

\

Ofiary Wisły.
W edług wiadomości podanych  w pismach 

codziennych, w ybrała  śrę w so b o tą  klasa VI 
z 1 g im n a z y u m ' ‘Sobieskiego z gospodarzem 
klasy prof. Kleczkowskiem i Odroniem na 
wycieczkę do Lipowca pod Chrzanowem, 
gdzie podczas kąpieli w WiśĄe utonęło dwóch 
uczniów. W tej sprawie o trzym ujem y  od 
naocznego świadka następująde"informacye :

Znużona młodzież chc ia l& gię  wykąpać. 
Prof. Kleczkowski zapytaw szy  miejscowych 
rybaków  o najbezpieczniejsze miejsce, ze- 
zwólił młodzieży na kąpiel. W skazane miej­
sce, jak  się przekonano, jest nadzwyczaj nie­
bezpieczne. Wisła bowiem uderzając na za ­
kręcie na ta m ę ,’ wyrzuca z pod liiej,’ piasek, 
osadza go naprzeciw ta m y  przy-; drugim 
bizegu, twoęząc tu ż  obok ta m y 'o lb rz y m ią  
glebie, w Której kłębią się wiry, chociaż na 
powierzchni woda wydaje  się spokojną. 
Płynąc, m ożna u trzym ać się na wodzie 
Kiedy jednak  z brzegu schodzi się.^ wolno 
do wody po wydmie p iasz.cz^tej, piasek 
nagle usuwa siiejz pod ri.óg i spada się w toń. 
W ir poryw a i t ru d n o  się wydobyć na po­
wierzchnię.

Je s t  prawdopodobną}.rzecz-ą, że pod tanią 
w ybiła  woda d u ż $  jaskinię, Mo której wir 
wszystko zapędza a skąd wypłynięcie na 
powierzchnię  jest  niemożliwej właśnie, dla 
tego, że s ię m a d  sobą ma ziemię.

W tern miejscu zginęło dwóch uczniów 
z klasy V I...ginmazyum Sobieskiego Ko- 
bielski i Wierciński.

Tonęło czterech, z k tórych  jednego w y­
ratowali rybacy , reszta Ą> własnych sśach  
zdołała dobić cło brzegu.

Nieszczęście to przypisać należy mylnym 
informacyom, jakich udzielili profesorom 
i mlodzićży rybacy. Ludzie ci spędzili życie 
swoje na wodzie#'.muszą zatem  znać dosko­
nale Wisie i z n a j ą i j ą j w rzeczywistości, bo 
po w?y;pad k u  oświadczali, -że woda w .owem 
miejscu ma prze.sżloH4 me^ry głębokości. 
Mimo to, zalecali kąpiel w tern miejscu: być 
może, że '“spodziewali się sowitej nagrody 
od T w a  R y b a c k i e g o  za w yra tow ania 'z  to ­
pieli, w razie w ypadku , k tóry  przewidzieć 
fótfg) mogli.

Z zam iaram i swymi zdradzili się naw®, 
bo kiedy jednem u z tonących podali wiosło 
i wyciągnęli go na brze$, zażądali oprócz 
nagrody od prbfesorów, nazwiska w yra to ­
wanego, twierdząc, fee Towarzystwo R y ­
backie musi im dać za trti wynagrodzenie.

Zachowanie rybaków było w prost’  ̂nie­
ludzkie. Zam iast uczynić Wszystko, co było 
po trzebne do w yratow ania  ś. p. Kobiel- 
skie‘gV i Wiercińskiego, ;oni w gwałtowny 
sprisób domagali się przedewsżystkiem naz­
wiska innagpj w yratow anego ucznia.

Spraw a ta  óćzywiście nie ujdzie im pła­
zem, a szczególnie wobec uzasadnionego po­
dejrzenia, że rozmyślnie lub conajmniej lek­
komyślnie wskazali profesorom najniebez­
pieczniejsze miejsce, do kąpieli.

Albania w wojnie włoskiej.
Albania straciła  niepodległość blisko pięć-, 

•set lat tem u. Zdobywca tej krainy, sułtan 
Murad 11-gf* Wybrał zakładników z pośr«*d 
najznakom itsze j młodzieży albańskiej. Mię- 
dzy^ninh bylj czterej synowie wodza a lbań­
skiego, J a n a  K ąstr io ty  z M aty  i serbskiej 
księżniczki WoislaWy. Jeden  z tycli Ignów 
Je rzy  Aleksander, w y c h o w a n j^ n a  muzuł­
manina, nazw any Iskanderbegiem, stal się 
ulubieńcem Mu Pad a i otrzymał urząd na- 
cze jjfka  sandżaku  albańskiego.

lskanderberg  nie upominał się o zagra­
bione przez T urków ,m ają tk i,sw ych rodziców 
ale, gdy W ęgrom  zaczęło dopisywać szczęście 
w wojnie z T urc te jf  przyjął napow rot wiarę 
chrześcijańską, wezwai lud do walkiKi wolno- 
nojć i przy pomocy Wętfrów zdobył dla 
Albanii niezależność.

Z nas tępcą  M urada zawarł form alny t r a k ­
ta t ,  któiJigoGmocą uznana została niepodle­
głość a lbańska. Wówczas to północna część 
Albanii, zamieszkała przez Mereditówę przy­
jęta w yznania  katolickie, dotychczas Tata m 
panująfeąjiy

Prżęz lat trzydzieści cieszyła się A fikania 
Tąćfilzyskaną  niepodległością.jSmierć Skan- 
dąrberga 17 stycznia 1468 roku była hasłem 
dla Turków do rzucen ia 's ię  na Albanię po 
odzyskanie utraconej zdobycży. Dziesłycjś 
la t  tocz jjs ię  k rwawa wojna, wreszcie Albania 
stała' | s f l |  ostatecznie prownncjjąP turecką.

Tysiące Albanczyków wyemigrowało wów- 
czas do Wtocli, m iędzy nimifeyn Skander- 
ber'ga, malołetni Jan  Kąstriota, któjego po­
tom kowie do dziśiaj ż y j ą ' w' e  Włoszech. 
Przy icli wlaśpie pomocy Wlośi według. po­
głosek zam ierzają  wywołać b u rzę  w Albanii. 
W edług tejże poglos;ki mial^śię udać jeden 
z tych  potom ków  m a ^ a h i a  K ąstr io ta  
do Albanii, celem przedsilwzięai-a odpowie­
dnich kroków' przecity Turcyi.

Ze staiysiyki funkeyonaryuszy nanst^-
W edlug urzędowych sprawozdań wy- 

ni^rjobecnłe liczba urzędników państw. Orazi 
podurzędników  i służby 427.864 osób zaś

pensyę ich 763.049.000 koron, a w szczegół 
i j f e c i :

Urzędników' śądow'ycli, politycznycli, 
pcrdatkowycli oraz profesorów 66.700, po­
bierających razeniM^S^OJS.OOO koron ro­
cznie.

Straż>y„skarbowej, żandarm eryi posłańców 
urzędowych 33.246 ffiób pobierających ro­
cznie 49.65i2i^lj() kgron.

Podurzędników  i służby rządowej 2,8668 
(jsiob,.'których pensye wynoszą 49,830.000 K

Urzędników' kon trak tow ych 59.159 z pla­
cami rocznemi wy^fgófcjjfeumie 66.660.000

Innych ośpb w urzędach iKtale za trudn io ­
nych 63,000 pobierających rocznie 53.<jD00d() 
koron.

Funkcyonaryuszy .i  kolejowycli 175.000 
'pjjób, k tórych penśye wyrfdszą 277,9331000 K.

W p o w y ż e j  smnieŁurzędników’ państwo- 
wychj nie wykazano wrnjska, obfo.ny krajo- 
wej i m arynarki.  JeśligSię uzwgjedni, że 
każdy  funkeyonaryusz państwywy u trzy ­
muj e rodzinę złożoną przeciętnie z 6 qśób, 
to liczba ludzi żyjących z funduszów' p ań ­
stwowych wyiwstlaby 2.562r.00(}, czyli blisko 
10-ta część ludności państwa, zaś po doli­
czeniu urzędników' i służby krajowfej, powia­
towej, gminnej, oraz urzędników różnych to ­
w arzystw  ubezpieczeń, ka£ chorych i t. p. 
o trzym alibyśm y cyfrę wskazującą^ że wr p ań ­
stwie austryackiem  na 10 Ąs!ób przypada 

urzędników, czyli że n. p. rodzina 
złożona z 7 osób łożyć musi na utrzym anie 
3 osób ze asami urzędniczego.

Przesadna form alistyka dążność do p ro to ­
kolarnego opisywania każdej' błahej nawet 
czynności obywateli pańśiwa, u trzym anie  
i mnożenie liczby urzędników, k tórych za­
daniem jest [zaglądanieylo garnka Oglądanie 
ubrań ,e.\videncya dochodów' i w ydatków  po­
szczególnych ^podatników .1!* ma ten skutek, 

liczba funkeyonaryuszy pafistwowych 
wzrasta  stale, i społeczeństwa, k tóreby  nai 
ich twarzacli widzieć chciało zadowolenie 
przekonuje się z każdym  dniem, że w ydatkom  
na ten cel podołać nie może. Słychać coraz 
-g losn ie jsz^skarg i na zbyt powolny hj ko­
sztowny b iurokratycznyjtok czynnościwurżę.-'1 
dach ludność domaga si'ę;.-"slusznie uprosz­
czenia i potanienia  adm inistracyi, hyihy  za­
tem najw yfezę^cźas do zaprowadzenia ko­
niecznych reform.

’ „ P p  tędij drcgau.
Obraził się na mieszczkiistwo p. dr. Za­

wadzki, nadradca  m agjątra tu  i działacz 
wpstronnictwjć p. ZieleniewsTfiegó z powodu 
Ogłoszenia w'piśmie naszem iradeslanego-nam 
a r ty k u łu  o spólefę krawiecKiej i pod pow yż­
szym ty tu łem  daje n a m ro d p ra w ę  w „G ło­
sie urzędn iczym 11!

P rzyznajec ie  wyrawdzie, że spółka ta  przy- 
jęT ^zanfoW ęńie  na mundur y  dla woźnych 
a wńęc dostaw ę dla Tow. w'zaj. ubezp. tw'i,erT 
dzi jednak , że T ow arzystw o wzaj. ubezpie­
czeń jako insty tucya  ekonoiniczna (zapewme 
nfć dla -'obrony przed wyzyskiem ze--strony 
producentów' naw iązana — przyp. Red.) 
„ m fe e  być 'cz łonkiem  spółki kraw., jest nim 
i nióże korzystać z prawa członkoK^Ł j. za­
mawiać ubrań  ląylPał swi|gpt persónalu -'służbo- 
w'ego w urzędiiiczej spółce krawTŁckiej11. 
Au t o r  tak  ciętęgo artyku łu  me szczędzi 
nąą^ym  rękodzielnikom zarzutów' jak n. p. 
niedbdFśtwm, że nie skarali się- / 0  podniesienie 
relłodzieia i t. p. pryyznaje, że „może kilku 
m ajs trów  krawieckich straci cp"s przez akcyę 
urzędniczej spółki krawieckiej, ale za to 
ka ją  szerokie rzesze robiotników, którzy 
w przeciwmym r a z k  musieliby dla braku 
zajęcia wywędro\v§ć ro żebraczym k i ju “ .

Zakład dostaw budowlanych

I !tt KADFN braków ,
L a  % A  U i  l Y J I U L  1  u lica D unajew skiego  L. 6.

jenerallne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kam ionkow e w ew nątrz  zew nątrz  g lazurow ane, w raz  z w szystk iem l częściam i fasonow erm  po - 
trzebnem ! do kanallzacy l w  szczeg ó ln o śc i: spody, w ousty  i s tudzienki k anałow e, posadzki k a m io n ­
kowe 1 flizy fa jansow e n a  ściany, piece kaflow e deseniow e i gładkie  w n a jro zm aitszy ch  ko lo rach  

w apno skaliste  z w apienników  w łasnych w  R ząsce kolo K rakow a 1 G iinnej N aw ary! kolo Lw ow a, 
gips m u ra rsk i z w łasne j fab ry k i, w  G iinnej N aw aryi zapraw ę fasadow ą „T E R R A B O N A " z w ‘a sn e j 

fab ryk i w  K rzeszow icach, cem ent portlandzk i, w apno hyd rau liczne  m u ra rsk ie  i fasadow e, papę d a ­
chow ą, te r  gazow y, karbo lineum , dacnow ki I w szelkie w yroby  betonow e, fa rby  chem iczne i z iem ne 

z w łasnej fab ryk i fa rb  w K rzeszow icach 
1 - 5 2  1 - 4 5
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Na ta k ą  adm onicyę  odpowiedzieć musimy 
autorowi, że m i n ą ł  się z powołaniem; za­
miast porządnym  czeladnikiem krawieckim 
i dobrym  socyalistą, został kiepskim urzę­
dnikiem  i kiepskim politykiem; m ożeby się 
to dało jeszcze naprawić, tylko o majster- 
stwie krawieckim niech szan. au to r  nie 
myśli, bo by musiał „wyzyskiwać" i być 
tak im  sam ym  „niedołęgą" jak  inni. Z ape­
wniam y zarazem, że szan. au to ra  każdy  
m ajs te r  krawiecki w urzędowaniu) t. j. 
w jego pracy biurowej chętnie i godnie 
zastąpić może. Co się zaś tyczy przyjęcia 
Tow. wzaj. ubezp. na  członka spółki i do­
s taw y  m undurów  dla jego służby, to można- 
by  z tej samej racyi przyjąć na członków 
tak że  inne insty tucyre  o celach ekonomicz­
nych jak  n. p. m agis tra t ,  pocztę, kolej, 
wojsko i t. p. J e d n a  tylko zachodzi prze­
szkoda, że członek spółki musi mieć możność 
przywdziania  szat w jej warsztacie zrobio­
nych, ą uszycie ubran ia  n. p. dla Tow. wzaj. 
ubezp.. dla m agistra tu ,  poczty  i t. p. przed­
staw ia  pewne trudności,  bo to osoby za 
wielkie i zdaje się, że byłby  kłopot z b ra ­
niem miary z przykraw aniem  i z przym ie­
rzaniem.

Nie m am y zresztą nic więcej do powie­
dzenia bo wierzymy, że to nowe przedsię­
biorstwo rozwijać się będzie conajmniej tak  
pomyślnie, jak  sprzedaż węgla; kończym y 
za tem  również słowami „nie tędy  droga".

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Polski Bank w Berlinie ma powstać 

wkrótce. Je s t  to myśl niesłychanej donio­
słości. K ap ita ły  polskie, sk ładane dotąd 
w bankach niemieckich przez wychodźców, 
b ąd ź  też  przez ludzi zamożnych mogłyby 
być w podobnej insty tucyi polskiej scen tra ­
lizowane.

B ank  za t rz y m a  w polskich rękach ol­
brzym ie w prost kapitały . Oprócz tego in- 
s ty tu c y a  ta  ma być niejako regulującą cen­
tra lą  dla insty tucyi finansowych W. Księ­
stwa Poznańskiego.

W ykaz produkcyi i sprzedaży soli w Ga- 
licyi, w miesiącu kwietniu 1912 r. W mie­
siącu kwietniu 1912 r. p rodukcya  soli w y­
nosiła 174.441 cetnarów  metrycz., sprzedaż 
soli 128.500 cent. metrycznych. W tym  sa­
m ym  miesiącu roku ubiegłego produkcya  
soli wynosiła 118.127 centnarów  m etrycz­
nych. Okazuje się za tem  więcej produkcyi 
soli o 56.314 cent. m etrycznych, a sprzedaż 
więcej o 23.765 cent. m etrycznych.

Dostawy konserw dla wojska. Minister­
stwo w ojny poleciło reskryptem  z 31 g ru­
dnia 1911 Oddz. 12 nr. 4165, kom endom  
I., X. i X I .  korpusu, aby ewentualne za­
potrzebowanie konserw kawowych, jakieby  
się okazało poza przydzielonemi oddziałom 
i zakładom  wojskowym konserwami śnia- 
daniowemi i wieczerzowemi, pokryw ały  
w m iarę  dopuszczalności cen, wyłącznie z ga­
licyjskich fabryk.

Dostawa kartonów na bilety kolejowe dla 
kolei północnej oddaną  zostanie na la ta  1913 
i 1914 w drodze ofertowej. Oferty  należy 
wnosić do 30 czerwca b. r. (godz. 12 w poi.) 
do Oddziału V Ia  c. k. Dyrekcyi kolei pół­
nocnej w Wiedniu.

Na dostawę szutru na drogi zosta jące  
w adm inis tracy i państw a w okręgu budo­
wniczym  sanockim na la ta  1913, 1914 i 1915 
odbędzie  się 'rozp raw a  ofertowa dnia 18 
czerwca b. r. (12 godz. w południe) w s ta ­
rostw ie w Sanoku, zaś w okręgu budow ni­
czym Jarosław skim  sdnia 19 czerwca b. r. 
(12 godz. w poi.) i na  gościńce państw ow e 
dnia 24 czerwca b. r. (12 godz. w poi.) w S ta ­
rostwie w Jarosławiu.

Dostawa siana, słom y, zboża, drzewa opa­
łowego, węgla i chleba oddaje c. k. inten- 
d a n tu ra  1. korpusu na rok 1912/13. Bliż­
szych informacyi zasięgnąć można w rze­
czonej in tendairturze w Krakowie, tudzież 
w wojskowych magazynach zaopatrzenia  
Militarverpflegsmagazine) w Krakowie, Oło­

muńcu, Tarnowie i Opawie.
Budowa mostu na Sole pod Oświęcimem  

kosztem przeszło 700.000 koron, k tó ra  ma 
się zaraz rozpocząć, oddaną została k ra jo ­
wej firmie „Sosnowski i Zacharyasiewicz" we 
Lwowie.

Import nafty do Niemiec w miesiącu kwie­
tniu b. r. Import naf ty  do Niemiec w mie­
siącu kwietniu b. r. w porównaniu z po- 
pr  eclnim miesiącem zmniejszył się, zaś 
w porównaniu z kwietniem r. z. zwiększył 
się. Import w kwietniu wynosił mianowicie 
60.827 ton, wobec 79 ,4391. za marzec 1912 r„ 
a 54.465 t. za kwiecień 1911 r. Z tego 
A ustro-W ęgry im portow ały  ton  9838 wobec 
10.269 t. w kwietniu 1911 r. Import z Rosyi 
w porównaniu  z r. z. więcej niż podwoił się, 
a im port z Austryi i Rumunii zmniejszy 
się.

Kurs dla instruktorów straży powodzio­
wych odbędzie się w Haliczu od 15—31 
lipca b. r. a p rzeprow adzą go oficerowie od­
działu pionierów. Do zakresu nauki na k u r ­
sie należy wiosłowanie, ra tow anie  ludzi, 
domowych zwierząt i ruchomości podczas 
powodzi i pływanie.

K rajow y Związek strażacki (Lwów ulica 
P iekarska  1. 26), k tó ry  kurs urządza, ogła­
sza, iż s trażacy  na kurs ten przyjęci, o trzy­
m ają  bezpła tn ie  umieszczenie i w ikt pod­
czas trw an ia  kursu. Podanie o przyjęcie na 
kurs wnosić należy do Związku najpóźniej 
do 16 d. m.

Targ koszykarski w Krakowie w czasie od 
14—24 sierpnia b. r. urządza Liga pomocy 
przemysłowej. Zgłoszenia do 15 lipca b. r.

Rozpisanie rozprawy ofertowej. Dnia 18 
czerwca b. r. odbędzie się w departam encie  
regulacyi rzek we Lwowie rozprawa oferto­
wa na zabezpieczenie budow y części skła­
dowych urządzeń do chw ytan ia  i odpro­
w adzan ia  ropy na rzece Tyśinienicy w Hu- 
biczach pod Drohobyczem. Rozpisanie przej 
rzeć m ożna w Izbie handlowej i przemysło­
wej w Krakowie.

Nowe przystanki kolejowe. Dnia 15 czer­
wca b. r. o tworzono w obrębie Dyrekcyi 
kolei państw , we Lwowie przys tanek  oso­
bowy „Jarczow ce"  na  szlaku Lwów—Pod- 
wołoczyska m iędzy  stacyam i Jezierna  i Zbo­
rów, a w obrębie dyrekcyi kolei państw, 
w Stanisławowie p rzys tanek  osobowy „ Lu­
bi źnia" na  szlaku S tanisław ów — Kórós- 
mezó m iędzy  s tacyam i Dela tyn  i Łojowa.

Cygara kongresowe. D yrekcya zarządu ty ­
toniowego w W iedniu- z okazyi kongresu 
esperantystów , w yda na  Kraków pewne ro­
dzaje cygar i papierosów w specyalnem 
opakowaniu w zgrabnych pudełeczkach dre­
w nianych, opatrzonych z wierzchu i wew­
n ą trz  widokami K rakowa, oraz odpowie­
dnimi napisami w języku  Esperanto . Pude­
łeczka te  b ęd ą  zawierały specyalne cygara 
i papierosy. W  jednym  pudełeczku b ę d ą :
1 sz tuka  Aromaticos, 1 E ntreactos ,  I Tra- 
buco, 1 Regalia Media, a z papierosów 2 Co- 
ronas, 2 Khedive, 4 Dames. Pudełeczko to 
będzie kosztowało 2 kor. Druga sorta  obej­
mować b ędz ie ;  1 Ideales, 1 Graciosas, 1 Re­
galia Media, 1 Tranbuco  i 2 Coronas, oraz
2 Khedive i 2 Dames. Cena tej sorty  wynie­
sie 2 kor. 50 hl. Oba ty p y  wejdą w dniu 
o tw arcia  Kongresu w obieg trafikow y tylko 
na Kraków.

KRONIKA.
Kraków.

Ze spraw  miejskich.
Reforma statutu. We środę odbyło się 

posiedzenie kom ite tu  wybranego z łona ko- 
misyi s ta tu tow ej,  na której pp. r. m. R. Lan- 
dau i dr. M. Starzewski podjęli się w ypraco­
wać w ciągu dni 14pro jek tu  reformy s ta tu t .o  
Dowiadujem y się, że p. wiceprezydent dr, 
Szarski na posiedzenie tego kom ite tu  mimo 
uchwały pełnej komisyi członków jej — p ra ­
w dopodobnie  p r z e z  z a p o m n i e n i e  — nie 
zaprosił, co jak  się zdaje pociągnie za so­
bą  pewne .następstwa.

Sekcya ekon. obradowała 12 b. ni. pod 
przewodnictwem r. m. Beringera. Na wnio­
sek r. m. prof. d ra  Domańskiego poleciła 
Sekcya m agistratow i zająć się przygoto­
waniem pro jek tu  i kosztorysu odnowienia 
ścian zew nętrznych  budynku  Muzeum Czap­
skich przy ul. Wolskiej. Zleciła sekcya dalej 
kom itetowi restauracyi wieży maryackiej 
zastanowić się nad kwestyą, jak ie .d o m k u -  
m en ta  i przedm ioty włożyć w banię, k tó rą  
w dn. 7 czerwca b. r. zd ję to  ze szczytu wieży. 
Uchwaliła zaprosić do narad  w tej kwestyi 
w komitecie restau racy jnym  dyrek to ra  a r ­
chiwum aktów  daw nych prof. d ra  K rzyża­
nowskiego i archiwistę A dam a Chmielą.

Sekcya załatwiła w ynik  rozprawy oferto­
wej na  dostaw ę sprzętów dla nowych szkól 
przy ul. Szlak, Półwsiu Zwierzynieckiem 
i na Dębnikach. N ad to  załatwiono kilka 
spraw, odnoszących się do otwarcia nowych 
ulic lub linii regulacyjnych. W końcu roz­
p a tryw ała  sekcya spraw ę sprzedaży miej­
skiemu Towarzastwu budowy mniejszych 
mieszkań dwóch parcel z realności miejskiej, 
Rejówką zwanej, położonej za Dolnymi 
Młynami przy ul. Krupniczej. Po dyskusyi, 
sekcya zgodziła się na sprzedaż dwóch pa r­
cel, rzeczonemu Tow arzystw u po cenie nieco 
niższej, niż obecne ceiiy targowe gruntów  
w tej okolicy, pod warunkiem, że Tow arzy­
stwo przystąpi do budowy domów o m nie j­
szych i tańszych  mieszkaniach w ciągu roku 
od dnia zawarcia k o n tra k tu  kupna-sprze­
daży.

Na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej przy­
ję to  ofertę pp. Wl. M e r e s i ń s k i e g o  i N i e ­
d z i e l s k i e g o ,  znanych  właścicieli pracowni 
sstolarskich, na  dostaw ę sprzętów  szkolnych 
dla trzech szkól miejskich; uchwalono sprze­
dać 200 sążni g run tu  n a  Rejowce miejskiemu 
Tow. budowy tan ich  mieszkań i za tw ier­
dzono linię regulacyjne dla kilku ulic.

Połączone sekcye druga i czw arta  Rady 
m. K rakow a na  posiedzeniu w dn. 8 
b. m. p rzy ję ły  wnioski w sprawie p okry ­
cia kosztów robót przygotowawczych do­
konanych  w gmachu poszpita lnym  na 
Wawelu, przeznaczonym na pomieszczenie 
Muzeum narodowego. N adto  uchwaliły  sek­
cye wnioski w sprawie odstąpienia  dyrekcyi 
kolei państw ow ych budynku  przy  placu 
Matejki, mieszczącego obecnie szkolę w y­
działową św. Floryana, oraz przyznano dal­
szą subwencyę 1.C00 koron na  koszta  obe­
słania w ystaw y prac kobiety  polskiej w P ra ­
dze.

Komisya kanałowa na posiedzeniu odby­
tem  dn. 8 czerwca pod przewodnictwem wi- 
ceprezydanta  Sarego roztrzygnęła  oferty  na 
budow ę wodościeków, tudzież na budow ę 
szeregu kanałów ulicznych. Uchwaliła roz­
pisać publiczną licy tacyę  na  budow ę kanału  
ulicznego koło bas tyonu  Nr. 3 w przedłu­
żeniu u.l Długiej i wreszcie zawierdziia 
wnioski odnoszące się do zakupna  objektów 
i gruntów  od kolei Północnej po zniesionej 
kolei okrężnej.

Łuczanowickiej
SKLEPY

własne:

przy ulicy Podwale L. 7, Sienna 9 (Mały 
Długa L. 13. — Rakowiecka L. 8.
W Podgórzu, ulica Lwowska L. 9

Rynek)
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Wieczorek. Uczennice i uczniowie p. L. 
Grodzickiej urządzili w dniu 10 czerwca 
uroczysty  wieczór w sali Tow. lekarskiego, 
ku  czci swej nauczycielki, by jej w ten spo­
sób wyrazić podziękowanie za trudy  i pracę.

Wieczór urządzony byl z okazyi dw u­
dziestoletniej rocznicy żmudnej, cichej a o- 
wocne pracy  p. Grodzickiej, na  polu m u­
zyki, — pod której a r ty s tycznem  kierow­
nictwem  kształciły się, w ciągu tych  lat, 
całe zas tęp y  uczniów i uczennic i niejedni 
z nich zawdzięczają dzisiejsze swe w ybitne 
s tanowisko i znaczenie na niwie muzycznej 
nauce w jej szkole. Wszyscy, k tó rzy  ko­
rzystali z lekcyi udzielanych przez p. Gro­
dzicką, wynieśli prócz rzetelnej wiedzy, 
tak że  wielkie zamiłowanie do muzyki. Nie­
pospolita  bowiem ta  nauczycielka posiadała 
zawsze dar  rozbudzania, w swych uczniach 
i uczennicach, głębokiego przejmowania się 
m uzyką. — Jej zaś przychylne, serdeczne 
i tak tow ne  trak tow anie  kształcącej się u niej 
młodzieży, zjednywało jej zawsze młode 
serca i budziło dla niej szczerą wdzięczność 
z a  ponoszone trudy .

Zaznaczyć również wypada, że w ciągu 
tych  długich lat p. Grodzicka, mimo obar­
czenia p racą  zawodową spieszyła zawsze na 
każde wezwanie, by swą a r ty s tyczną  grą 
swych uczennic przyczyniać się do uświet­
nienia programów różnych uroczystych wie­
czorów literackich, pa tryo tycznych  lub do­
broczynnych, u rządzanych przez rozliczne 
miejscowe i zamiejscowe stowarzyszenia

W ybory do Rady m. Krakowa. W  naj­
bliższym czasie odbędzie się w ybór jednego 
członka R a d y  m. K rakow a z przyłączonego 
Płaszowa. M agistra t przygotował listę w y­
borców1 i wyznaczył termin reklam acyjny. 
Po upływie term inu, komisya R ad y  m iasta  
odbyła  posiedzenie dn. 12 b. m. pod prze­
wodnictwem  wiceprezydenta  Szarskiego 
i rozpatrzy ła  wniesione reklamacye. Na 
58 reklamacyi o wpisanie do listy w ybor­
czej, uwzględniła komisya 18, a odrzuciła 
39, do dalszego sprawdzenia przekazano 1. 
Na 9 reklamacyi o wykreślenie z listy 
uwzględniono 5, a odrzucono 4. Na 8 rekla­
macyi o sprostowanie spisu uwzględniono 
wszystkie.

Oszustwa patentowe. Konsula t austry-  
acki w Zurychu zawiadomił krakow ską Izbę 
handlow ą, iż właściciel jednego z szwaj­
carskich biur paten tow ych, p racujących  
ta k ż e  z A ustryą, został uwięziony za oszu­
s tw a patentow e. Ponieważ i galicyjscy w y­
nalazcy używali pośrednictwa tego biura, 
zaleca Izba ostrożność w s tosunkach z szwaj- 
carskiemi b iurami pa ten tow ym i. Intereso­
w ani o trzymać mogą po wylegitymowaniu 
się , adres powyższego biura w Izbie h a n ­
dlowej.

Restauracya W awelu postępuje  naprzód. 
Obecnie kończą się robo ty  murarskie  i k a ­
mieniarskie okoio restauracyi dziedzińca a r­
kadowego. W to k u  są prace około pięciu 
ostatnich arkad  k rużganków  zamkowych, 
pochodzących z czasów Z ygm unta  Starego. 
Za  kilka miesięcy usunięte  zostaną  rusz to­
wania, zasłaniające obecnie podwórze zam ­
kowa;. Na fasadach północnej i zachodniej 
zamku, oraz na  krużgankach, osadza się 
obecnie na I i i I p. ciosowe obramienie okien 
według s tarych fragmentów. Główny gzyms 
ciosowy w fasadzie wschodniej i południo­
wej jest  ju ż  w ykonany. Na części południo­
wo-wschodniej rozpoczęto wykonywać że­
lazną konstrukcyę  dachu. Rozpoczęto 
odnowienie baszty  Sandomierskiej od s trony  
kościoła Bernardynów. Była ona- jedna 
z basz t obronnych zam ku, rozebranych przez 
wojskowość po r. 1850.

B astyony fortyfikacyi, z czasów austryac- 
kich, poddane zostały  restauracyi z za ­
chowaniem kompletnej arch itek tu ry  woj­
skowej .

Sprawca restauracyi dawnych kuchni k ró­
lewskich, p rzebudow anych  na szpital, nie 
jest jeszcze do dzisiaj rozstrzygniętą.

Dawny gm ach szpitala garnizonowego, 
przeznaczony na  m uzeum narodowe, zo­
sta ł  o b ję ty  przez miasto. Częściowe adap- 
tacye  w ty m  gmachu zostały juz  rozpoczęte.

Restauracya kom nat wewnętrznych będzie 
rozpoczęta po ukończeniu prac zewnątrz  
oraz po decyzyi w sprawie przeznaczonej ko­
m nat.

Tradycyjny obchód lajkonika odbył się w 
w p iątek  po południu w oktaw ę święta  Bo­
żego Ciała. Lajkonik przeszedł ulicą Zwie­
rzyniecką, placem franciszkańskim, ul. Brac­
ką do rynku głównego. W  rynku głównym 
kolo odwachu i pałacu pod Baranam i aż do 
Krzyszroforów, poczem zawrócił znów na 
Zwierzyniec.

Stronnictwo p. Zieleniewskiego, poniosło 
dotkliwą stratę. P. I z y d o r  G o r g o s z  n a d ­
inspektor kolei państw, złoży] jak  się do­
wiadujem y, swój m a n d a t  bo wydziału i ze 
s tronn ic tw a  wystąpił.

Napad w Bronowicach. Sprawcę 
napadu  na  prof. Jan ika  w Bronowicach 
aresztowano.. N apastn ik  nazyw a się F ran ­
ciszek Skoluta, liczy la t  22, mieszka w Kro­
wodrzy, jest wyrobnikiem. Skoluta, karany  
już  kilkakrotnie, znany  jest dobrze policyi 
tutejszej. Przeczy on, jakoby  strzelał do 
prof. Jan ika . Twierdzi, że będąc p i janym  
chciał wskoczyć na  wóz i rozdrażniony  pro­
testem p. Jan ika  uderzył go tylko w twarz. 
To tłomaczenie się Skolu ty  jest sprzeczne 
z zeznaniami naocznych świadków całego 
zajścia.

Bilety na wystawę architektoniczną.
Oprócz zwyczajnych biletów w stępu  (po 
jednej koronie do godz. 7 wieczorem, po 60 
hal. później), wprowadził zarząd w ystaw y 
specyalne udogodnienia dla nabywców wię­
kszej ilości biletów wstępu. B ilety z 10 kupo­
nami, dającemi prawo wstępu 10 razy na 
wystawę, kosz tu ją  5 koron, tak iż  bilet 
z 25 kuponam i kosztuje 10 kor. Wreszcie 
bilet, up raw nia jący  do odwiedzania w y­
s taw y 50 razy, kosztuje 15 koron. Wszystkie 
rodzaje biletów nabywać m ożna w kasie 
wystawy.

Festyn w Parku krakowskim. Na cele w y­
cieczek szkolnych i szkoły gospodarstw a ko­
biecego w Orlowej, odbędzie się s taraniem  
kom ite tu  pań dnia 16 b. m. w niedzielę 
w P arku  krakowskim,, a w razie niepogody 
w salach Starego tea tru ,  wielki festyn z za 
baw ą dla dzieci, o bardzo urozmaiconym i nie 
zwykłym programie. Początek  o godz. 3. 
pop. W stęp  40 hal., dla dzieci 20 hal.

Z KRAJU.
Gorlice 8. maja.

W  czoraj w nocy nastąpił wybuch w bęko- 
wej na terenie na lężącym  do min. D łu­
gosza, a gdzie już  dawno zaprzestano  wier­
ceń z powodu braku  ropy.

Tym czasem  nagły  ten wybuch, p rzy  k tó ­
rym ropa w wielkiej obfitości zalała całą 
olbrzymią przestrzeń dawnych kopalń, świad 
czy o olbrzymim zapasie ropy w Sękowej, 
gdzie bez w ątp ien ia  będą  przedsięwzięte p ra ­
ce i znów okoliczna ludność znajdzie zaro ­
bek.

Tarnów 10. czerwca 
W ybory  do ra d y  miejscowej rozpisane. 

O dbędą  się one w i l l  kole 17, 18 i 19 bm. 
W  11 kole dnia 24 bj., a w 1. kole dnia 26 bm. 
Z party i magistryackiej k an d y d u ją  obecnie 
p p . : dr. Tertil, Silbiger, Chciuk, Silberpfen- 
nig, radca  dr. Merz i Wł. Brach. Opozycya 
zaś popiera p p . : dr. Tertila, Szatkę  Ign. 
Maschlera, Srebrę, Jakubow icza  i dr. Offnera. 
Ze względu na  silę par ty i  magistrackiej, spo- 
dziewaćby się należało, że cala lista magi­
s tracka  przejdzie bez zmiany, ale popularno- 
ność k a n d y d a tu ry  p. Szatki daje pewne 
gwarancye jego wyboru .Z party i m agistrac­
kiej k an d y d u ją  p p . : dr. Ringelheim, We- 
choler, Schwanenfeld, Eibenschiitz, dr. Mo­
krzycki i Mojżesz Kupferberg, którego to 
ostatniego m agis tra t  w ostatniej chwili na  
swoją listę przyjął. Opozycya popiera w ty m  
kole p p . : dr. Offnera, H eum ana, Holzapfla, 
Bracha, Safiera i ewentualnie Maschlera.

Ciekawy będzie w ynik wyborów inteli- 
gencyi tj.’ I. Kola. W y p ad a ją  tu ta j  bezpo­
wrotnie p p . : Stapf, dyr. T rocha tiow sk i; dwaj

radni tego kola dr. Tertil i dr. Offner k an ­
dydu ją  w innych kołach, tak , że w kole tern 
w ypadnie  wybrać aż kilku całkiem nowych 
radnych. I tak  kandydu je  tu ta j  z ramienia 
profesorów szkól średnich prof. Gutowski, 1 
bardzo łu b ia n y ; pp. : dr. W róblewski,radca 
sądowy Mund, radca Nenyczko i do tych ­
czasowi r a d n i : dyr. dr. Leniek oraz ks. Le­
śniak, k tó rzy  to dwaj osta tni m ają  m a n d a ty  
prawie pewne.

Oświęcim 7 czerwca.
W e środę to jest w dniu 5. b. miesiąca 

odbyło się na posiedzeniu Rady  miejskiej 
losowanie połowa radnych, mających u s t ą ­
pić po upływie pierwszego trzechlecia. W y ­
bory, które nastąpić mają  z końcem b ie ż ą ­
cego miesiąca, nie budzą tym  razem w ię k ­
szego zainteresowania w mieście.

Lwów, 12 czerwca.
Trybunał adm in is tracy jny  ogłosił orze­

czenie w sprawie ważności osta tn ich  w y­
borów 53 radnych , dokonanych w dniach 
28 lutego, i 28 kwietnia 1911.

Trybunał uznał ak t  wyborczy za n i e ­
w a ż n y ,  a raczej s tosow nie 'do  . 7 ustaw y 
z 22 października 1878 zniósł uchwałę 
R ady  misjskiej z 31 m aja  1911, uznającą 
w abory  za w ażne i legalne, w k tó ry m  to 
razie w myśl § 7 „władze adm inis tracy jne  
są obowiązane poczynić dalsze zarządzenia 
co do rzeczy samej, przyczem wiąże je za­
pa tryw anie  prawne, wyrażone w tern orze­
czeniu t ry b u n a łu "  — t. j. zarządzić ponowne 
przeprowadzenie ak tu  wyborczego.

„ Szczakowa, 12 czerwca.
K om ite t  przem ysłowy z ram ienia  R ad y  

gminnej w Szczakowej. R ada  ginm na Szcza­
kowej wybierając na swem plenarnem  po­
siedzeniu kom ite t przemysłowy, m ający  na 
celu poczynić odpowiednie kroki celem 
uprzemysłowienia Szczakowej, uchwaliła n a ­
stępującą rezo lucyę:

„W obec tendencyi uprzemysłowienia n a ­
szego kraju, uchwala R ada  gm inna g ru n ta  
będące własnością gminy, a mianowicie 14 
parceli o powierzchni 226 morgów, leżących 
między torem  kolejowym Szczakowa-Mysło- 
wice a obfitą  s trugą  płynącej wody Jaw orz  
nika z jednej strony, a pom iędzy  torem  kolei 
Szczakowa—Ł ó d ź —W arszawa i Przemsza 
z drugiej strony, sprzedać pod budow ę za ­
kładów fabrycznych  po cenie jak  najniższej, 
zapewniając re f lak tan tom  wszelkie możliwe 
ulgi i stawiając im kamieniołomy i gminne 
pokłady piasku przez czas budowy do u ż y t ­
kowania".

K om ite t  podaje  niniejszą uchw ałę do w ia­
domości banków, tow arzystw  budowlanych, 
przemysłowców jako też  innych reflektantów  
i dodaje, że Szczakowa ma nadzwyczaj 
szczęśliwe położenie geograficznej na samej 
gran icy  Królestwa Polskiego, Austry i i Prus, 
jest s tacyą  kolejową nadgraniczną  sieci ko­
lejowej z Niemiec i Królestwa Polskiegc, 
leży w rejonie węgla kamiennego, oraz 
w najbliźszem  sąsiedztwie górnośląskiego 
przemysłu koksowego, posidad niewyczer­
pane pokłady  dolomitu, wapna, piaskowca 
i znakomitego piasku, które to pokłady są 
własnością gminy.

Wszelkich wyjaśnień udziela odwrotnie 
podpisany kom ite t prosząc o adresowanie 
zapy tań  do rąk  przewodniczącego R om ana  
de Marti n i’ego.

W iedeń, dnia 10. czerwca.
Z W iedn ia 'donoszą :  Ministrstwo kolei roze­
słało okólnik do dyrekcyi galicyjskich, w k tó ­
rym  wzywa je do jak  najrychlejszego prze­
prowadzenia potrzebnych przygotowań ce­
lem przyspieszenia robót okło budowli ko­
lejowych, szczególnie przyśpieszenia robót 
ofertowych i licytacyi.

Podobny okólnik rozesłało ministerstwo 
robót publicznych do władz w sprawie p rzy ­
spieszenia robót około regulacyi rzek.
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Przegląd polityczny.
W Sejm ie węgierskim prowadzi hr. T i s z a  

da lszą" 'w alkę  w celu z łam ania  obstrukcyi 
posłów opozycyjnych. Codzienne w yprow a­
dzanie  jich z sali obrad śfijmowych zaczyna 
budzić pewien niesmak, po obydwóeli s t ro ­
nach  t. j. zarówno u większości jak  i u mniej 
szóści.

Przeciw posłowi Kova!ćsowi, sprawcy 
zam achu  na hr. Tisżę,- toczy się w dalszym 
ciągu śledztwo"'sądowe.

Przyjęcie  Ustawy wojskowej p r z S  węg. 
I zbę m agnatów  zapewnióire; u ch w alen ia  
jej przez sejm w ta k  niezwykłych rytlrun- 
kach t. j. po usunięciu posłów opozycyjnych 
z posiedzenia przy pomocy siły zbrojnej, nie 
będzie stanowiło przeszkody przy udzie­
laniu sakcyi.

Z Chorwacyi. Zam ach  posła K o v a c s a  
na hr. Tiszę znalazł naśladowcę w Zagrzebiu 
w asobie s tu d en ta  uniw. J u k i c a ,  k tóry , 
jak  już  z pism codziennych wiadomo, usi­
łował zą-strzelić komisarza rządowego C u- 
v a j a .  W toku dotychczasowego śledzta 
wykryć miano ślady sprzysićżjenia wśród 
młodzieży oraz dowody, że istniało poro­
zumienie m iędzy młodzieżą, chorwacką, bo- 
niacką  i serbską.

Na niebezpieczeństwa jakie w skutek za­
wieszenia konsty tucy i w Chorwacyi i zam ia­
now ania komisarza rządowego wyniknąć 
mogą dla stosunków w ew nętrznych i zew­
nę trznych  monarchii austro-węg., zwracano 
uw agę bezpośrednio po niminacyi C u v a j a .  
Celem polityki państwowej na południu po 
winno być pn&dewszystkiem popieranie  
słusznych życzeń ludpości słowiańskiej, nie 
za"§ ułatw ianie  madziaryzacyi królestwa chor­
wackiego, którąŚWęgrzy przeprowadzić chcą 
za k ażd ą  cenę. Zam achu Jak ića  pochwalać 
nie możem y, Jednakże, naród chorwacki 
walcząc w obronie swych najdroższych praw, 
znajdzie u nas serdeczne.:sympatye.

Z parlamentu austryackiego. Uchwaleni!/ ' 
us taw y wojskowej przez sejm w.ęśterski w y­
wołało w parlamencie wiedeńskim sy tuacyę  
bardzo naprężoną . U staw ę tę  musi, uchwalić 
p a r lam en t  w tern sam em  brzeminiu i to 
jak  najprędzej,  bo za "trzy miesiąc/j częlć 
żołnierzy po odbyciu trzechletniej służby 
wojskowej odejść musi dó,domów, a p o b ó r  
rek ru T -ó  w ,k tó rz y  w październiku wstąpić;! 
mają  do czynnej służby, jeszcze się nie odbył, 
bo j.Ódlożono go do chwili załatwienia tej 
no\yęj/ ustawy.

Niepewne stosunki międzynarodowe, m oż­
liwość w ybuchu wojny przemawia za jak  
najszybszem załatwieniem spraw y a roz­
ch o d z i /s ię  głownię,-; o to L ż e  w zam ian za 
skrócenie czasu służby w ojskow ej;?  trzech 
na dwa lata, dóśtarczać m am y w przybli- 

-Żeniu o więcej młodzieży do szeregów 
walecznej arm ii , : .sku tkgm  tego żwołano na 
poniedziałek dnia  10 t. m. konferepcy-ę prze­
wodniczących klubów, k tó rym  minister Hei- 
nold oświadczył beż ogródek, żt; ustawąkwoj- 
skowa musi b y ^ w  kró tk im  :&^Gisl$$.Q;zna- 
czonym terminie djo 25. t. m. przed prowizolr 
ryum budżetow ym  uchwaloną/przyczem dal 
do^źrożumienia, żę w razie niewypełnienia 
tego u l t im a tu m  rząd chwyci się wygodnego 
środka  t. j. §14.

Oświadczenie to ^elektryzowało członków 
parlą ipen tu  i wywołało ogólną*,jsenzacyę; 
miało jednak ten skutek, że w ybrańcy lu­
dów państw a  austr .  dowiedziawszy się od 
rządu, jak ą  ma być wola tych  ludów, p o s ta ­
nowili spełnić ją  tak, jak  sobie p. minister 
Heinold życzy. Ustawa ma obecnie zapew ­
nioną", większość i wejdzis/.w najbliższych 
dniach na porządek dzienny.

To wystąpienie m inistra  jak  wiele,innych 
faktów n. p, długotrwale młócenie! p ra g m a ­
tyk i  urzędniczej, zwłoka w uchwalaniu 
budże tu , świadczy o nieproduktywności 
i coraz większym upadku  parlam entaryzm u 
w Austryi.  Słusznie też zauważył prezes 
koła polskiegpidr. L e o r w  mowięfewej w y­
głoszonej we czwartek na posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej, że  r e z u l t a t y  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  p r a c  p a r l a m e n t u  n i e y mo -  
g ą  z a d o w o l i ć  l u d n o ś c i ,  że  n a  p o l u

gh 's j ió< darczem  n ic  p r a w i ć -  n i e  z r o ­
b i o n o /  g d y ż  n a j w i ę k s z e ,  p r z e d ł o ż e ­
n i a  i n w e s t y c y j n e  *51 bo t y l k o  c z ę ś ­
c i ą  z a ł a t w i o n e  a l b o  i c h  w o g ó l e  n i e  

f f k n i ę t o ;  d a l e j ,  żfe r e f o r m a  p o d a t k o ­
wa  i s a n a c y a  f i n a n f f l w  k r a j .  z n a j d u j e  
s i ę  w b e z n a d z i e j n y m  s t a n i e .

Obstrukcya ruska. Posłowie ruscy wy- 
m ćdz chcąŁ'załatwienie spfaWy umweTśyL 
t&fkiej zapom ocą obstrukcyi. W konusyi 

Kwjskowej i budżetowej wygłaszająfekilko- 
■godzinąe obstrukcy jne  mowy a natypelnem 
posiedzeniu \zbye urządzić pragną koncert 
na  instrum entach  wypróbowanych już  w Sej­
mie. Postępowaniem tern zrazili ś /b ie  jednak  
wszystkie s tronnic tw a, sĄ prawie zupełnie 
odosobnieni, ustaw y zaś na k tórych rządowi 
zależy, uchwali R ada  państw a  mimo ob­
strukcyi. Rusini z o ryentow aw szy ' się n a ­
reszcie w sytuacyi oświadczył w piątek, min. 
Heinoldowi, że postanowili okstrukcyi za­
niechać, co też^ rzeczywiście nastąpiło.

T a k  w i ę c  s k o ń c z y ł a  s i ę  o b s t r u k ­
c y a  r u s k a .

Klęska Turków pod Gargaresz.
W  niedzielęi.ponieśli Turcy  pod Gargaresz 

dotkliwą klęskę. Bitwa miała n a s t ę p u ją / /  
przebieg: Wojsko włdśkie chcąc zająć po- 
zycye bliżej oazy Zanzur, sformowało 15 b a ­
talionów piechoty, odpowiednią ilość ba- 
teryi i b rygadę  konnicy i rozpoczęło dzia­
łanie zaczepne w k ierunku zachodnim. Ce­
lem a ta k u  był łańcuch wzgórz na południe 
od Z anzur O godz. 7.20 rano cel t-ęn 
osiągnięto. Po wyparciu n ieprzyjaciela  z tych 
wzgórz,: rozpoczął 40 puik piechoty włos­
kiej na ty ch m ias t  os^ańcowywać się w zdo­
bytej pozycyi. Równocześnie niemal w y­
konał silny oddział turęfeki gwałtowny a ta k  
na Gargaresz, nadbiegłszy z południa. Ma- 
pad ten odparto. Ścigano nieprzyjaciela na 
wszystkie s t r o n y / W  południe siły n ieprzy­
jacielskie cofnęły się.

T u r c y  s t r a c i l i  p r z e s z ł o  t y s i ą ć  ż o ł ­
n i e r z y  w z a b i t y c h  ; licha rannych znacz­
na.

T O  X OWO.
Proces studentów krakowskich w Piotr­

kowie. W  Piotrkowie odbylł |i4  p r o ^ y  w spra- 
wićjpjana D ą b r o w s k i e g o ,  lat 19 i Broni­
sława C heiczyni.śk ię jlp , ,  laS}20, s tudentów  
uniw ersy te tu  krakowskiego,i%raz 23-letniego 
Bolesława J ę d r a l s k i e g o ,  urzędnika  Tow. 
wzajemnego k redy tu  w Piotrkowie, oskarżo-j 
nycli o p r z e c h  o w y  w a n  i#' w ć-elu r o z ­
p o w s z e c h n i a n i a  n i e l e g a l n e j  l i t e r a ­
t u r y .  Proces pows.tfl-1 na tle ^aresztowania 
oskarżonych w dniu 1 s tycznia 1910 roku 
na stacyi Granict!/ oraz wykrycia  kilkuset 
egzemplarzy wydawanego w Krakowie Z a ­

rzew ia ,  organu młodzieży lwowskiej. D ąbro­
wski na rozprawę niesstawił się/i spraw!$jco 
do niego wyłączono.

C h e l c ź y ń s k i e g f y  s k a z a n o  n a  pó l  
r o k u  t w t e r d z y ,  J ę d r a l s k i e g o ’ za?§ n a  
r o k  t w i e r d z y .

W ybuch prochu. W niedzielę o go,dżinie* 
12 m. 45 nad ranem  nastąpił w ybuch około 
1Ó0Q kg. prochu tu ż  obok prochowni w Stein- 
felde, należącej do obrębu składów a r ty le ry j ­
skich w W óliersdoij/e. N ik t n i /  został ra ­
niony. Dom, w k tó ry m  mieściły ske»rze- 
czone lokalnrfjci, został doszczętnie znisz­
czony ; u s z k o d z e n i^  doznał budynek  po­
bliskiej prochowni. Jedyn ie  okliczności, że 
w czasie kry tycznym  nić było nikógo w po­
bliżu magazynów, zawdzięezyć należy, ż<a 
niema ofiar w ludziaćh. W  W iener N eustąd t 
wywołała 1 sobotnia  eksplozya ogromną p a ­
nikę! Wielu mieszkańców uciekło ze swych 
domów i n ie 'chciało  do nich wrócić.

W ybuchy w prochowniach wojskowych  
o ile je wywołuję zbrodnicza ręka  należałoby 
uważać zaUobjaw bardzo n a p rę ż o n e j 's y tu a ­
cyi m iędzynarodowej, do tej pory  nie n a ­

trafiono jednak  na ślad spraw cy eksplozyi 
i tylko bezpośredni?! nas tęps tw o  dwóch w y­
padków w ybuchu w pobliżu W iener Neu- 
s ta d t  i w Wóllerdsorf ośw iadczyło  tern, że: 

,}£9ńiozapalenie 'się prochu przez nieostro­
żność przy ładowaniu lub w skutek  upału 
je s t  pra.\vie wykluczonem.

Nowa placówKa oświaty na Zachodzie. 
W ubiegłą niedzielę obchodziło krakowskie 
I. Kolo TSL. uroczystość położenia kamienia 

węgielnego pod bu d y n ek  pięćioklasowej pol­
eskiej szkoły i ochronki w Maryańskich Gór­
kach na Morawach. Szkoła / t a  zostanie ' 
wzniesiona dzięki' ofiarności agóiu, w pier­
wszym rzędzie 'mieszkańców Krakowa, kosz­
tem blisko 115.000 kor.

Pożyczka chińska. A ustro-W ęgry s tarały  
się by  je razem dopuszczono do udziału w po­
życzce chińskiej, ponieważ tylko taki udział 
w tej pożyczce dawał i daje w przyszłości 
p raw o do prowadzania  interesów przemysło­
wych z Chinami, Cały szeregitgdlęzi prze­
mysłowych auśtryackich  byl silnie możli­

w o ś c ią  takiego udziału zainteresowany prże- 
dćwszystkiem przemysł żelazny, dalej prze­
mysł górniczy i hutniczy, przemysł m eta lo­
wy, i p rzem ysEw łóknisty . Tymczasem syn­
d y k a t 'sześ fciu mocarstw  oparł się przyjęciu 
AuętrK-Węgier do 'jśwego grona, bojąc Sie, 
by ich udział w dŚltaw ach  i w interesach 
chińskich się nie zmniejszył. Obecnie jednak  
pożyczka nie d o jd z i^ d o  skutku , ponieważ 
rząd chiński w arunki sy n d y k a tu  uznai za 
wygóyówane.

Kobiety przeciw  wąsom ° brooom.
Urządzone głosow anie  kobiet nad kwe- 

styą — czy niewiasty wolą mężczyzn o peł­
nym zaroście niż całkiem łysych w ypadłu  
na korzyść łysych.

Jedna z pan streszcza ogo lne  zapatryw a­
nie się kobiet w  ten sp o só b :  „Mężczyzna 
jest dla wielu z nas sympatyczniejszym, je­
żeli g łow a jego jest jeszcze pokryta  w łosa­
mi aie antypatycznym  jest dla nas wszyst­
kich mężczyzna, który zachowuje w stię tn^ j 
porost na twarzy. Rysy twarzy wskazują 
często człowieka charakter; lecz jakże m o ­
żna osądzić fizjognomję, której linje są u 
kryte pod  gąszczem w ło só w ?"

Inna pani przytacza przykład w łasnego  
męża: „Jest łysy od 21 roku  życia. Mąż 
łysy jest swej żonie daleko więcej oddany, 
niż włosaty. W ie  bowiem , iż w oczach 
bardzo w.elu m łodych  niewiast uchodzi za 
w yczerpanego życiem birbanta, więc szczęś­
cia szuka przy d o m o w em  ognisku".

„Można być prawie zupełnie pew nym  - - 
pisze inna, — że człowiek z twaizą o b ­
rosłą jest fałszywy i ob łudny . G d y b y  się 
ogolił, m ożnaby  go  bez sądu posłać do 
kry im nalu". P anna  Anita W lu tney  widz; 
w brodzie  i wąsach hygjeniczną szkodl. 
wość i niechlujstwo, wysławia am erykań ­
skich. lekarzy, p raw ników  i kelnerów, wy 
dających zarostowi codzienną woinę. A już 
prawdziwy hym n pochw alny  wygłasza meż- 
czyżnom łysym jakaś pani Spencer. Jej zda­
niem, łysy m a zawsze fizjognomję _ daleko 
przyjemniejszą, dobroduszmejsza, niż wic 
saty, — j e s t ' też . bezporów nania  inteli­
gentniejszy!

Z ogłoszonego  rezultatu g losow ania  w y­
nika, iż kobiety amerykańskie mają prze­
w ażnie / wstręt do męsidego na całej g ło ­
wie i twarzy włosia — że w każdym razie 
woli mężczyznę łysego od  ozdob ionego  
bujną czupryną, lecz zarazem wąsatego 
i brodatego. M ę ż c z y z n a  ł y s y ,  z d a n i e m  
A m e r y k a n e k ,  p r z e ż y ł  w i e l e ,  p o s i a ­
d a  d o ś w i a d c z- en i e ; b r o d a c z  i w ą- 
s a c z  j e s t  c z ł o w i e k i e m  p r y m i t y ­
w n y m ,  bliższym jest w swym wyglądzie, 
a p ra w d o p o d o b n ie  i z chaiakteru, epoki 
ludzi pieczarnych, aniżeli czasów d o sk o n a ­
łego  postępu

Za sp ółk ę w ydaw niczą: 
BOLESŁAW BROSZK1EWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.
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K . V O ! G T dawniej H .  SOCZEK
T O K A R Z  i O P T Y K  

K raków , u lica  M ikołajska L. 20. przed p o licyą .
P O SIA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek  teatralnych 
i polowych. Barom etrów oraz fajek  piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cyg-arniezek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy wlasneg-o wyrobu, domina i wielki w ybór lasek, parosoli
1 parasolek  — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje
2  i sprzedaje  kule bilardowe.

J A N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I jL N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza jawniej Woźmakowkiego L. 34

poleca sw e wyroby po nader um iarkowanych cenach- O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r -  
d z e n iu  s ta li. WIELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILNIK Ó W  I R A S Z -
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opła- 
1—25 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust 1—26

Zakład kowalski Jana MARCHEWCZYKA
KRAKÓW , GROBLE. 1-10

W ykonu je  wszelkie roboty  kowalskie, jako to pow ozy nowe, wózki resorow e 
n o w y ch  fasonów  oraz wozy ciężkie i transportow e jakoteż w zorow e okucia

koni.

JOZEF R O Z D Z E N S K I  
STELMACH

W  K R A K O W IE , ULICA R ET O R Y K A  L. 11.

W y k o n u je  w szelkiego rodza ju  powozy, w ózki 1 sani w  na jnow szych  fasonach  
1 p rz y jm u je  w szelkie reperacye powozów oraz w yk o n u je  w ozy ciężarow e 1 transportow e

„AKSM A N N “ B IURO I SKŁAD 
maszyn do pisania

Spółka z ogr. odpow.

KRAKÓW , ULICA S Z E W 5K 4 L. 24. — T E L E F O N  2522.

Specyalny dom amerykański  eksjDortowy

M A S Z Y N do pisnrjia —j do rachow ania — do potviela'Aia — 
do kopiowania — do m arkow ania limbw. — do

\ t a rs ta t
do kopiowania — do m arkow ania 1 

dodawania pisania w książkach oraz. przybotó.w do tycIreeM— VY5 
re p e ta ę j jn j  m aszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

ZivnostenskŁ Banka
f i l i a  W  K R A K O W I E  R y n e k .  g t .  1 7 .

Kapitał akcyjny i rezerwowy X. 1 0 3 . 0 0 0 . 0 0 0

Z ała tw ia  wszelkiego rodza ju  tra n sak c y e  bankow e

Lokcacya kapitalni w  banku przynosi.
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 4|/| %
Podatek rentowy od tych lo- 
kaeyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obngacye 4 7 2%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda772 % )P rzy- 
noszą 5 A %

52 -4 3

F A B R Y K I  W Y R O B Ó W  W E Ł N I A N Y C H  W  K E N T A C H  f i r m y

e , c .  , u p°'7,; „ „ SKŁADY:b u kn a ,S iera czki |\lajmoani£jszer\cimganny :<F\orfy
wyrobu w łasnego  oraz oryginalne angielskie. w  K rak o w ie ,  R y " ' 1 g  L in ia  A - B .  4 7 .

F\oce, D e rk iF F ilc e  dywanowe, Flanele wsfąp;one, we Lw ow ie, ub Jagiellońska 3 .
^ e łn ę  do watowania i wszelkie Podszewki. dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej,

□
I

=G
Pierwsza 

k\ra:owa Fabryka .  » ’  * . r n »
w yrobów  metalowych, sreb rnych  i złotych o d z n a ­

czona  nagrodam i na w ystaw ach w szechśw iatow ych
PO LECA : wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y sto łow e, w y ­
prawy ślubne, urządzenia do kaw iarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świecznik do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie arm atury do urządzeń wodociągowych, i instalacyjnych.. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

D
Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. zyn wiasny w Sukiennicach I. 1. (od pomnika Mickiewicza)-

P I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A

,S P O R T ’ ' BOŁ. BROSZKIEWICZA
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452.

Piekarnia  moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu , w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplom y.

Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chle’b pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, G racham a (zdrowotny) 

i chleb razowyfeytr.i. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo  zdrow e kuracyjne.

UWAGA!  W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rekami ludzkiemi, tylk<y za pom ocą  maszyn poruszanych 
_________________* elektrycznością. D latego pieczywo moje jest oardzo zdrow e i hygienicznęó a przytem smaczne.

FILIE U l. S ław kow ska 1. 3. Poiel Saski Telefon 1453. 
.. F lo ryańska  1 3.
„  K arm elicka  1. 20.
„  K arm elicka  1. 50.
„  Szew ska 1. 10.

U l S zp ita lna  1. 21.

Św. G etrudy  1. 24.
Lubicz (H otel E uropejsk i) 
Z w ierzyn iecka 1. 11.
Szlak 1. 43.
W  D ębnikach , u lica K ościuszki 1. 4.



„G Ł O S  M IESZCZA Ń SK I" Nr. 24'

Mu ■ ■

14 K raków  ' / a k l s i H  n o o ’ r 7 e h n w v  u rzą d z a  pogrzeby do na jw span ia lszych . N a |w iększy  
T . f  24.R F o  ^ sk ła d  trum ien m etalow ych, dębowych itd., wieńców, 
le ie ion  m ,  s z a r f  itp . E kshum acya  i nrzew ozy wzłok. 

M ikołajska 14. 1  * B i  i  \  i w  Ceny um iarkow ane. N a prowincyę z a ła tw ia  odw rotn ie .
V

. s 4 ,  Z a k ła d  '

ą  artystyczno -  

kamieniarski 
1 budowlany

i W i  ■ ' J ó z e f a

f B |  KULESZY
1 naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar" 
murit. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowmcyi-

Telefon Nr. 1359.

.....  1

B a n d a ż e  r u p tu r o w e  b a rd z o  p r a k ty c z n e  12
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
• A l t f T O S T I  M .  M I L B I i ^ W I C Z  

Kraków, ulica M ostow a Liczba 4 .
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych którzy wprost wyzyskują. Na 

żądanie wyjeżdżam.

S T O R Y  1 Z A L U Z Y S  
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca:

ML. P Ę D Z IW IA T R
KRAKÓW-DĘBNIKI ul. P odgó rska  L. 16.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia Uę odwrotnie. — Dia udogodnienia 
P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia firma Reimi Ska Rynek Linia A-B1. 37

Zakład ślusarski 2

Kazimierza Kosobuchisgo w Krakowie
P o le c a  sw oje  w y ro b y  b u d ow lane , o raz  O m n i /  

w ozy  w łasne j k o ns trukcy i do w yw ożę- \ III 11K 
nia  p o p io łu  o raz  śm ieci p o d  nazw ą  „ W III U 11

Ogrzewania Centralne
wszelkich najnowszych ulepszonych systemów, i oddzielne 

ala każdego piętra.

U r z ą d z e n i a  d l a  c i e p ł e j  w o d y

t o  U D  0  C lĄ G 1
łazienki, klozety, pralnie, susznie i t. p.
U r z ą d z e n i a  g a z o w e

dla oświetlenia, ogrzewania, i t. p. projektuje i wykonuje 
fachowo, praktycznie i tanio.J U L IA N  T O K A R

Biuro techniczne i zakład instalacyjny — Kraków, św. 
i —i2 Jana 10. — Telef. 0574. i —i

J. W róblew ski i SEie
[ abryka wyrobów kaflarskich
Podejmuje się stawiania pieców, różnych przerootts. 

i wszelkich robót w zakres wchodzących
F ó ł w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e ,  K r a k ó w .
1-10 1-1

i

Zakład blacharski
M i a n  S ta n k ie w ic z
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka 1. 21.

9

Pier wszorzęd n y m ag azy n  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach; Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

L u d w ik a  S z l i f y
w Krakowie ul. Szewska 1 ,  9.

T E L E F O N  T 2 7 1 .

J ó z e f a  B i a l i k a
TELEFO N  NR. 502. K R A K Ó W  TELEFO N  NR. 502. 

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  PLAC MARYACKI 2

F a b ryk a  w y r o b ó w  masarskich.
:: i w ie lk i  skład w ę d l in  ::

poleca w szelk iego rodzaju w ędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.
■, .^ ^ = = = = Ę --= = . = 1 j ■ --== =

ZAKLAI CIESIELSKI

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w  K rakow ie, przy ul. K opernika 1 6 .

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄB1E - PIASKI.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:
WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUD/NKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH FORMACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.
Zakład zaopatrzony w maszyny nainrwszego systemu.

-  ================= . SI
D RUKARNIA EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R Z A  KOZIAŃSKICH W K RA K O W IE. Odpowiedzialny red . :  Ju lian  Stankiewicza


